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Wydanie 44 


„Gazeta Grudziądzka” 


w 3 wydaniach: I (Pomorze). ll. Wojew. centralne, kresy wsch., Ur 
wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w 
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, w Wołnem Mie 
ków, w Belgji 30 franków belg., w Hołandji 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów wł 

1 dolara ameryk, — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym 


ście Gdańsku 2,50 guldenów, S3 
RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 
oskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, 


ESO 


wychodzi 3 razy tygodniowo 
+ Małopolski i zagranica). II. (Wielkopolska i Śląsk) 
„Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”, 
dom 389 zł. miesiecznie 1,30 zì.. , - 

zagranicę wraz z kosziami przesyłki: we Francji 20 fran- 


drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., 


Na wtorek, 16-50 maja 1933 r. : 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry: 


38 koron czesk., w Austrji 8 szy- 
w innych krajach równowartość 
tylko za gotówkę zgóry 


„ Rządł „silnej reki“ ma przeprowadzić reformy „ideowe“ 


m 


$ 


x 


Donieśliśmy już o składzie 
osobowym nowego rządu Rzeczy- 
pospolitej, którego przewodnictwo 
powierzył Prezydent w ręce Janu- 
sza Jędrzejewicza, byłego ministra 
wyzrań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego. Osoba premiera ni 
przypadkową, nie jest nawet wyni- 
kiem przetargów skłóconych ze so- 
bą frakcji i osobistych koterji w 1o- 
nie B.B.W.R. które :obecnie ma 

- monopol obsadzania wszystkich wa- 
Zniejszych stanowisk w państwie, 
ale jest wyrazem zdecydowanego 
kierunku ideowego. któremu na imię 
=- Legion młodych i nowa Ustawa 
małżeńska. Rząd. któremu przewo- 
dńiczy minister W. R. i O. P. bar- 
dzo silnie zaangażowany w pew- 
nym kierunku ideowym ma bezwąt- 

"pienia na celu wprowadzenie tego 
kierunku w życie. — „Janysz p 
iminister oswiaty 
wykazał niesłychaną wprost ener- 
gię w kierunku forsowania nowej 
ustawy | ustroju Szkół uniwersy- 
teckich i przeforsował ją skutecznie 
mimo potępienia jej przez ogół pro- 
fesorów uniwersytetu i ogół mło- 
dzieży. mimo piętnowania jei przez 
najwybitniejszych uczonych jako 
ustawy szkodliwej, która może stać 
się grobem polskiej nauki. 


Minister potrafił przeprowadzić 
śwoiją wolę nie tylko w sejmie, gdzie 
to ostatecznie nie bardzo jest tru- 
dne, gdyż B. B. W. R. głosuje za- 
wsze według danego *rozkazu, ałe 
także na dziedzińcach i korytarzach 
uniwersyteckich, gdzie panuje mło- 
dzież akademicka, którą minister 
potrafił rozbić klinem swoich włas- 
nych organizacji jak Ległon Mto- 
dych. Zrąb, Straż przednia itd. 

Mamy więc bojowego premiera, 
«tórv posiada za sobą już cały sze- 
reg tak znamiennych posunięć, że 
dla nikogo nie może stanowić taiem- 
nicy dalszy ciąg iego polityki tak 
w sprawach oświatowych iak reli- 


gijnych, a wreszcie ogólno-politycz- 
nych. ' 

N-e od rzeczy będzie jednak 
trzypomnieć pewne fakta, choćhy 


'viko proces ks. Lady, który odsło- 
nt całą zgniliznę moralną w szko- 
ack łomżyńskich, szerzona przez 
'soby, mające za sobą tak „szero- 
ie plecy“, że nie można ich usunąć 
e szkolnictwa. 

Charakterystyczny znak czasu 
tworza także „Pastorałki“ napisane 
przez znanego bolszewickiego agen- 
ta, byłego reżysera teatrów lwow- 
skich Schillera, które uzyskały 
aprobatę ministerstwa W. R. i O. P. 
Pastorałki te zawierają cały stek 
bluźnierstw pod adresem chrześci- 
jaństwa i dlatego spotkały się ze 
stanowczym sprzeciwem ze strony 
społeczeństwa przeciwko wystawie- 


jest 


niu ich przez młodzież szkolną, jak 
to miało miejsce w gimnazium w 
Wolsztynie. 

Jak: jest kierunek ideowy Le- 
gionu Młodych, o tem kilkakrotnie 
już pisaliśmy, bo zresztą „iegjoni- 
ści na łamach prasy sanacyjnej cał- 
kiem wyraźnie głoszą zasady ko- 
raunistyczne, a tu i ówdzie już prze” 
chodzą do otwartej walki z Kościo- 
lem. 

Nie dawno pisaliśmy, że Legion 
Młodych nawiązał Ścisłe stosunki 
z masońską organizacją francuskiej 
kemunizującej młodzieży, a trzej 
czołowi członkowie tej organizacji 
bawili niedawno w Polsce jako go- 
ście Legjonu Młodych. 


Zestawienie powyższych faktów 
daje nam pewną linję wytyczną po 
której pójdzie zawzięta walka o 
ideowy kierunek polskiego  społe- 
czeństwa. Będzie to zawzięta wal- 
ka w pierwszym rzędzie o rząd 
msz młodego pokolenia a w dru- 
gim rzędzie walka o zasady moral- 
ne i społeczne. wśród których na 
ńierwszy plan wysuwa się bez wąt- 
pienia sprawa nowej ustawy mał- 
żeńskiej, 

Polskie i katolickie społeczeń- 
stwo przeżyło już wiele różnych 
pradów reformatorskich więc też 
zupełnie spokojnie czeka na takie 
czy inne poczynania w walce ideo- 
wel. 


, „Uroczyste ząņrzysiężenie 
Prezydenta Rzeczpospolitej 


Dnia 9. V. odbyło się na Zamku 
w Warszawie drugie posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego celem 
odebrania przysięgi od Prezvdenta, 
-— Na posiedzeniu byli obecni ci sa- 
mi posłowie i senatorowie, którzy 
wzięli udział we wyborze Prezy- 
denta. — Przedstawicieli zagranicz- 
nych nie było zupełnie ponieważ 
nie przewiduje ich obecności regu- 
lamin. - i 
_. O godzinie 12 wszedł do sali ze- 
brań P. Prezydent Mościcki, po- 
przedzany przez szefa protokułu 
dyplomatycznego. p. Romera, w to- 


warzystwie p. premjera, Prystora 
i p. marszałka Raczkiewicza, 

Elekt stanął na podijum. Wów- 
czas p. marszałek Świtalski zapy- 
tal, czy wybór przyjmuje. Gdy pa- 
dła odpowiedź twierdząca, p. mar- 
szałek poprosił elekta o złożenie 
przysięgi. Wówczas Pan Prezydent, 
położywszy lewą rękę na konstytu- 
cji, a prawą wzniówszy do góry 
wypowiedział następujące słowa 
przysięgi: 

„Przysięgam Panu Bogu Wszech- 
megącefu, w Trójcy Świetej je- 
dynemu i ślubuję Tobie, Narodzie 


+REZYDENT RZPLICEJ PROF. IGNACY MOŚCICKI, 


Polski na urzędzie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który obejmuję: 
praw Rzeczypospolitej, a przede: 
- wsżystkiem Ustawy Konstytucyj- 
nej Święcie przestrzegać i bronić, 
dobru powszechnemu Narodu ze 
wszystkich sił wiernie slużyć, 
wszelkie zlo i niebezpieczeństwo 
od Państwa czujnie odwracać, 
godności imienia polskiego strzedz 
niezachwianie, sprawiedliwość 
względem wszystkich bez różnicy 
obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę, obowiązkiem urzedu i służ- 
by poświęcić się niepodzielnie. Tak 
mi dopomóż Bóg i Świeta Syna 
Jego Meka. Amen. AM 
Po złożeniu przysięgi Pan Pr 
zydent Rzeczypospolitej w towa-_ 
rzystwie p. premiera Prystota pu- 
Ścił salę zebrań. < „| 
Marszałek Świtalski zarządził 
odczytanie protokułu, a po stwiet- 
dzeniu jego zgodności ze stanem 
faktycznym oświadczył, iż Zgroma- 
dzenie Narodowe rożwiązują, i 
` Hate a L: aai aiia 
N 4 
„Plan parcelacyjny 
na rok 1934 


Według rozporządzenia Rady: 
Ministrów plan parcelacyjny na rok 
1934 obejmuje następujące obsza- 
ry w poszczególnych okręgach ziem- 
skich: 

Z gruntów państwowych i Pań- 
sewowego Banku Rolnego: w okrę-= 
gu ziemskim warszawskim — 440 ha 
— w piotrowskim 800 ha. w kielec“ 
kim — 1260 ha, w lubelskim 130 ha; 
w białostockim 880 ha, w wileńskim 
5360 ha, w grodzieńskiin 190 ha, w 
brzeskim 8200 ha, w łuckim 5100 ha 
i w poznańskim okręgu ziemskim 
2700 ha. 

Z gruntów prywatnych: w okrę+ 
gu ziemskim warszawskim 2000 ha, 
w piotrowskim 1500 ha. w kieleckim 
2000 ha, w lubelskim 2000 ha, w. 
białostockim 1000 ha, w wileńskim 
8000 ha, w grodzieńskim 1500 ha, w 
brzeskim 8000 ha, w łuckim 4000 ha. 
w tarnopolskim 8000 ha, w stanisła- 
wowskim 2000 ha, w lwowskim 2500 
ha, w krakowskim 2000 ha. w po 
znańskim 3500 ha i w okręgu ziem- 
skim grudziądzkim 2000 ha. 

Parcelacia wyznaczona na 
przyszły rok obejmuje 25.000 ha 
gruntów państwowych i Państwo- 
wego Banku Rolnego, oraz 50,000 
ha gruntów prywatnych. 


Pochód woeiski japońskich 

Wojska japońskie postępując szyb- 
kim marszem na południe od wielkiegą 
muru chińskiego, przeszły rzekę Luar 
pod Luan -Czau i zajęły kilka miast; 
które już były podezas poprzedniej 
ofenzywy w posiadaniu Japończyków, 
ale następnie zostały ewakuowane 
— Eskadry japońskie bombardowały 
Miyun. położone w odległości 45 mik 
na północno - wschód od Pekinu, Chińk 
czycy stawiają bardzo silny opór pod 
An- Szan, w pobliżu linji kolejowej, 
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„GAZETA GRU -AANDE AS 


Kościół nie jest miejscem dia porachuńkób politycznych 


Wystąpienie Księdza Biskupa Śląskiego 


W związku z naruszeniem Spo- 
koju w jednym z kościołów na Gór- 
nym Śląsku J. E. Ks. Biskup Stani- 
sław Adamski wydał list pasterski, 
w którym czytamy m. in. 

„Poraz wtóry zwracam się — 
pisze Ks. Biskup — do Was z proś- 
ba c modliwę za diecezjan, którzy, 
dobra skądinąd kierują się wolą, 
jednak bliskimi są popadnięcia w 
ciężkie winy przeciwko karności ko- 


ścielnej. À k r 
Ostatnie wydarzenia w jedn ej 
z naszych parafij świadczą, że 


umysły nie wszystkich diecezjan 
potrafią się oprzeć pokusom niekar- 
nośc: ; samowoli w kościele, ponie- 
waż nie wszyscy potrafią rozróż- 
nić, co należy do życia kościelnego» 
a co do życia Świeckiego. W jednej 
bowiem parafii naszej diecezji ub. 
niedzieli grupa osób, głębokim ale 
blednie zastosowanym  patrjotyz- 
mein owianych, targnęła się na sno- 
kój kościelny. przeszkadzając od- 
byciu się nabożeństwa dla parafjan 
niemeickich — nabożeństwa. które 
się odbywa raz w miesiącu, zgodnie 
z dawnym nabożeństw porządkiem. 
Udaremnienie nabożeństwa dla 
parafian niemieckich miało być, we- 
dłue oświadczenia owych zbłąka- 
nveirowieczek, odpowiedzią na prze- 
śladowanie Polaków w Niemczech. 
demsamem przyznano się. że nie 
troska o dobro dusz, lecz prosta 
chęć odwetu była powodem pożało- 
wania godnego nadużycia Kościoła 
i zakłócenia nabożeństwa. Nie tędy 
droga! Kościół nie jest miejscem do 
załatwiania porachunków  narodo- 
wyck czy partyjnych. a ja, Biskup 
Wasz, kłórego Bóg ku temu pówo- 
łat, aby strzegł i pilnował ładu Bo- 
żego w kościołach diecezji naszej, 
nie mogę zezwolić na to, aby do 
kościołów naszych wprowadzano 
kłótnie i waśnie, a nabożeństwa ko- 
Ścielnego nadużywano do walki z in- 
nymi. nie licząc się z uszanowaniem, 
które każdy katolik winien Chrystu- 
sowi Panu, obecnemu w kościele w 
Naiświętszym Sakramencie... 
Wzywam Was wszystkich, uko- 
ciani diecezjanie. ażebyście wobec 
wydarzeń i wiadomości nadchodzą- 


SE, 


cvci. a przdewszystkiem wobec 
zbw: krewkich i zapalczywych 
wsndłbraci zachowali spokój i 


ws:rzymali się od kroków  nieroz- 
ważnych. Potrzeba, aby zrozumieli, 
że to, czego można i powinno się 
domagać na polu narodowem i oby- 
watelskiem, należy do dziedziny 
życia Świeckiego i podlega pracy 
Grgamzacyj świeckich i władz pań- 
stwowych. Kościół zaś katolicki jest 
miejsce, w którem się spotykaja 
inko bracia wszyscy ludzie. Kościół 
katolicki jest i powinien zawsze być 
łacznikiem dusz nieśmiertelnych bez 
wzgledu na ich przynależność naro- 
dowe, rasową czy rodzinną. 

My tedy, Polacy, cośmy na so- 
be samych i swej Ojczyźnie umiło- 
Xue zmiłowania i sprawiedliwo- 
ści Bożej doznali potęgi, nie wkra- 
czaimy na drogi. któreśmy tak 
slusznie potępiali u innych“. 

W końcu swego listu pastersk:c-| 
go zaznacza Ks. Biskup Śląski. ż 


i 
że! 
nikomu nie wolne zmieniać porząd-i 
ku i języka nabożeństw w nuraijach, 
mieszanych bez uprzedniej zgody 


episkopatu całej Polski. | 
k 


Od tego stanowiska naszego Bi-| 
skupa Śląskiego.  podyktowanego 
najszczytuieiszcani wskazaniami 
Chrystusowemi i odwagą 
ska. odbiera. musimy to z przykro- 


Ścią stwierdzić, postępowanie i hier- 
archji i Świeckich katolików me- 
mieckich wobec mniejszości polskiej 
po tamtej stronie naszej granicy 
zachodniej. Dowody tego z dnia na 
Gzień: mnożą się, prześladowania 
doprowadzają nieraz do aktów roz- 
paczy bezbronną ludność polską. 


Zapewnienia pokojowe, wypo- 
wiedziane ostatnio pod adresem 
Polski przez kanclerza Hitlera, nie 
mają wartości realnej, o ile mie usta- 
nie jednocześnie propaganda nie- 
nawiści "asowej, podsycana gwal- 
townie przez obóz rządzący dziś 
w Niemczech. (KAP) 


Znaczenie moralne orzeczenia Sądu 
Najwyższego w sprawie brzeskiej . 


Sprawa brzeska ze wszystkiemi 
jej przykremi oddżwiękami. które 
bardzo niepokoją społeczeństwo, 
ciągnie się cd września 1930 ro- 
ku, a więc już lat trzy i zdaje się 
że jest jeszcze dość daleko od swe- 
go zakończenia. 

Ostatnio Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok Sądu apelacyjnego, gdzie 
sprawa będzie znowu rozpatrywana 
przez trybunał złożony z innych sę- 
dziów. 

Rozważając te sprawę 
Warszawski“ pisze: 

„Orzeczenie Sądu Najwyższego poz 

siada ogromne znaczenie moralne, ści: 
ślej mówiąc: moralnośwychowawcze. 
Uznając zasadność żądania przez obro: 
nę ekscepcji sędziego, gdy powstaje 
wątpliwość co do jego bezstronności w 
danej sprawic i przekazując sprawę do 
osądzenia w innym komplecie, Sąd Naj: 
wyższy w ten sposób walnie się przy: 
czynia do utrwalenia autorytetu sądowe 
nictwa w społeczeństwie. 


„Kurjer 


Jeśeli bowiem 
Gziałać ma prawidłowo, społeczeństwo 
żywić musi bezwzględnie zaufanie do 
wymiaru sprawiedliwości, będącego jes 
dną z głównych funkcji tego aparatu. 
Niezbednym zaś zaufania takiego was 
runkiem jest wiara w bezstronność są: 
downictwa. To też, jeśli istnięją chos 
ciażby tylko pozory, które w sumieniu 
oskarżonych, czy ich obrońców, wywo: 
lać mogą przeświadczenie, że jakiś sę- 
dzia zasiada do sądzenia sprawy z na: 
stawieniem już gotowem, to wyrok są- 
dowy w tych warunkach zapadły, nigdy 
nie będzie miał właściwej siły przekos 
nywającej. Zależeć zaś na tem powinno 
nam wszystkim, aby wyroki sądowe 
miały zawsze nietylko egzekutywę fi- 
zyczną w stosunku do oskarżonych, sle 
ażeby również posiadały  egzekutywę 
moralną w. społeczeństwie. 

A taką egzekutywę mieć będzie jedy: 
nie wyrok sądowy, dający wszystkie ręż 
kojmie całkowitej bezstronności. 


aparat państwowy 


Schwytanie bezczelnegć szpiega niemieckiego 


we Francji 


W dniu wczorajszym do francu- 
skich brzegów Renu zbliżył się lio- 
lownik niemiecki „Hinzug“, który już 
przed kilku dniami odbywał tajem- 
nicze manewry na rzece. 

Tym razem holownik wysadził 
niedaleko Strasburga w lesistej oko- 
licy Neuhof jakiegoś człowieka, któ- 
ry rozpoczął wędrówkę w pobliżu 
betonowych robót fortyfikacyjnych, 


Neurath zapowiada zbrojenie 


W prasie międzynarodowej zostal 


dziś zakomunikowany artykuł barona pagandowym tygodniku, wydawanym 


Nadbrzeżna żandarmerja, obser- 
wując przez dłuższy czas wszystkie 
te manewry: w pewnym momencie 
zaaresztowała tajemniczego osobni- 
ka, który wylegitymował się nazwi- 
skiem Daul i podał się za współ- 


pracownika jakiegoś przedsiębior- 
stwa żeglugi. l 
Tajemniczy turysta został za- 


trzymany. 


von Neuratha, który ukaże się w pro- 


PADEREWSKI I HERRIOT NA „ILE DE FRANCE”. 
Na statku „Ile de France* spotkali się w. drodze powrotnej z Ameryki do 


apostel-ļ Europy Ignacy Paderewski i premjer francuski. 


Genjalny pianista i fran- 


cuski maż stanu prowadzili ze sobą długie przyjacielskie rozmowy. 


j 
| 
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przez niemieckie stowarzyszenie przy- 
jaciół Ligi Narodów w Genewie, Ar- 
tykuł von Neuratha wywołał wielką 
sensację w kołach konferencji zę 
względu na ustęp następujący: „Jeże 
się pragnie streścić z niemieckiego 
punktu widzenia rezultaty dyskusji 
na konferencji rozbrojeniowej, która 
trwa od 15 miesięcy, należy stwierdzić, 
Że nasze żądania praktycznego zreali- 
zowaniąa zasady równości praw przez 
rozbrojenie innych rozbiło się o og- 
mowę rozbrojenia ze strony państw, 
silnie uzbrojonych i że będziemy zmu- 
szeni uzupełnić nasze zbrojenia bez 
względu na to, czy nastąpią jakiekol- 
wiek ograniczenia j redukcje ogólne 
zbrojeń w ramach planu brytyjskiego. 
Dalej von Neurath zapowiada, że 
Niemey muszą stworzyć lotnictwo 
wojskowe i morskie oraz posiadać cięż- 
ką artylerję, gdyż inne państwa nie 
chcą się wyrzec tych rodzajów broni. 
Oficjalne oświadczenie niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych, że 
Niemcy niezależnie od wyników konfe- 
rencji w każdym razie uzupełnią swo- 
je uzbrojenie, zrobiło ogromne wraże- 
nie na wszystkich delegatach. ` 


Prasa francuska owyborze 
Prezydenta Mościckiego 


Ostatnie wybory Prezydenta 
Rzeczypospolitej daty okazję całej 
prasie zagramicznej do szerokiego 
omawiania stosunków  wewnętrzmo 
politycznych w Polsce. Bardzo 
przychylnie dla spraw polskich 
usposobiony poważny dziennik fram- 
cuski „Joumal des Debats“ zamiesz- 
cza artykuł znanego przyjaciela 
Polski Bernusa, który taką podaje 


charakterystykę naszych  stosun- 
ków. 
"Zgromadzenie Narodowe wybrało 


z powrotem Prezydentem Rzeczypospo» 
litej Polskiej I. Mościckiego, — Była to 
tylko formalność, a ponieważ nie było 
żadnego innego kandydata, przeto posłos 
wie z opozycji tak z lewej i prawej stro» 
ny postanowili wstrzymać się od udzia: 
lu w wyborach. — Ta nieobecność nie 
stanowi jednak poważnego zdarzenia 
politycznego, ponieważ głowa państwa 
odgrywa w Warszawie dość ograniczo: 
ną rolę, 

Przy końcu maja 1926 roku marszałek 
Piłsudski po dokonaniu zamachu stanu 
został obrany Prezydentem Rzeczypo: 
spolitej, lecz nie przyjął wyboru i wska: 
zał Zgromadzeniu Narodowemu I. Moż 
ścickiego, który nigdy nie zajmował się 
polityką, a będąc uczonym chemikiem 
zajmował najpierw katedrę chemji na 
uniwersytecie szwajcarskim we Frybur: 
gu, a następnie po wojnie był kierowa 
nikiem wielkich fabryk. 

W czasie siedmioletniego sprawowa» 
nia swego urzędu sprawował on tylko 
czynności związane z protokołem dy: 


płlomatycznym. — Podobna rola przys 
padnie mu z pewnością w czasie nowej 
kadencji. Cała rzeczywistość władzy 


spoczywa w rękach marszałka Piłsude 
skiego, który zawsze wolał rządzić z po: 
za kulis przez ludzi, któremi obsadza 
stanowisko prezesa rady ministrów i 
ważniejsze teki ministerjalne, rczerwua 
jąc dla siebie tekę ministerstwa wojny 
i dowództwa armji, 


Zgon wybitnego 
uczonego 


W sobote zmarł we Lwowie w wies 
ku lat 63, zuakomity uczony polski, 
profesor uniwersytetu warszawskiego 
śp. profesor Bronisław Gubrynowicz. 

Zmarły wydał wiele dzieł z dziedzi« 
ny literatury polskiej, a od roku 1920 
był protesorem uniwersytetu warsza- 
wskiego. 

Pogrzeb tego znakomiiego "1c20li€e 
go odbył się we E=oswie. 
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GAZETA GRUDZI 


DZKA“ 


_ Prześladowanie Polaków na Śląsku Opolskim 


Jeszcze jest niestety wielu ludzi, 

którzy poprostu wierzyć nie chcą, że 
hitlerowcy tepia polskość, gdzie tylko 

mogą. A jednak jest to. prawdą, 

Jak straszną jest martyrologja lu- 
du polskiego na Śląsku Opolskim, do- 
wodzi to, co poniżej za „Polonią* po- 
dajemy: 

4 lutego br. został zastrzelony w 
Wąsicach powiat kluczborski Teodor 
Kubisiok z Wierzchów, pow. Oleski. 
Š. p zamordowany bawił u swej narze- 
czonej, p. Marty Marx. Zbrodnia zo- 
stałą spełniona o godz, 8,30 wieczorem. 
Kubisioka położono wystrzałem z ka- 
rabinu trupem na miejscu; strzał padł 
z podwórza. 

Po tej ohydnej zbrodni bandy hitle- 
rowców, zaczęły napastować rodziców 
i brata śp, Zmarłego, Rajmunda Ku- 


- bisioka, grożąc mu również zastrzele- 


mJ 


b 


ba) 
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niem, gdyż roznosił odezwy polskie 
podczas ostatnich wyborów. Rajmund 
Kubisiok musiał się ukrywać. 


NOCNY NAPAD HITLEROWCÓW. 


W obejściu wdowy Joanny Marx, 
matki narzeczonej śp. zamordowanego 
Teodora Kubisioka, zjawili się w no- 
cy hitlerowcy, pytając się o Rajmun- 
da i grożąc mu Śmiercią, Gwałtem 


siok musiał się od chwili zamordowa- 
nia brata ukrywać, Wraz z ojcem 
przebywał u Smyrka Piotra w Boga- 
cicy. Smyrkom grożono zemstą, o ile 
dalej będą przechowywali Kubisio- 
ków. 

Jeszcze nie przebrzmiała ostatnia 
zbrodnia — 7 marca wieczorem, praw- 
dopodobnie ta sama ręka dokonuje 
nowej zbrodni na polskim gospodarzuj 
w Wierzchach, śp. Robercie Kansym. 
Mordu dokonano w podobnych warun- 
kach: wystrzałem z karabinu z podwó- 
rza. Morderca jest znany wśród band 
hitlerowskich. Żandarm Reiss z Bo- 
gacicy jednak aresztuje pod zarzntem 
morderstwa brata śp. Zmarłego, Józe- 
fa Kansego i matkę staruszkę. Józef 
Kansy do dziś dnia siedzi w areszcie 
śledczym, 


JESZCZE JEDEN NAPAD. 


W nocy z 9 na 10 marca wdarli się 
bandyci w poszukiwaniu za Rajmun- 
dem Kubisiokiem do jego domu w 
Markotowie (Margsdorf), pow. klucz- 
borski. W nocy tej żona Kubisioka, 
Paulina porodziła córeczkę. Bandyci 
wygrażali się, że z Rajmundem stanie 
a ŻA to samo, co z bratem. Świadkowie: 


.„— <ŁŁŁŁŁLLŁLL m) >) )D)).).....).D.D_D_)D_„)D_„D_„_)„D)D„D„DDNO 


Paulina Kubisiokowa i Marja Xolo- po dłuższej tułaczce i ukrywaniu się z 


dziej, 
wał się poza domem. 


Akcją bojówkarzy 


Na szczęście, Rajmund K, ukry-|3 


tygodniowem dzieckiem gościnne 
przyjęcie u Smyrka Piotra w Bogaci- 


hitlerowskich|cy, nieustraszonego działacza polskie- 


kierował v, Deinharct, właścicel dwo-|50 na jednym z najbardziej wysunię- 


ru w Wąsicach, 


tych posterunków. Tam przebywa čo 
dziś dnia — a również do dziś dnia ro- 


CYNICZNA RADA PROKURATORA | dzina SŚmyrków nie jest pewna swego 


Ponieważ organa policyjne przy- 
glądały się bezczynnie wyczynom 
band, udaje się Rajmund Kubisiok, 


żyjący ciągle pod groźbą utraty życia, 
niepewny dnia ni godziny, następnego 


dnia po opisanem wyżej najściu noe-|W Wierzchach i pobili w 


|życia, gdyż bandy im się wygrażają. 


BIJĄ KOBIETY, 


bandyci do domu starego Kubistoka 
straszliwy 


nem na swoje domostwo, do prokura-|5Posób matkę zamordowanego, tak, że 


tora w Kluczborku į prosi o ochronę |K. musiał ją odstawić do szpitala w 
Prokurator oświadczył K. ża jest bez-| Kluczborku, V. Deinhardt wymusił od 


silnym i radził mu: 


„Sie müssen nach | Kubisioka 


oświadczenie, że wszelkie 


Polen, oder halten Sie sich versteckt*| koszta leczenia sam pokryje. Pod gro- 
(Niech Pan idzie do Polski albo niechļ|źbą pobicia musiał K. podpisać re- 


się Pan ukrywa). 


oświadczenia prokuratora, nie pozo- 


stało Kubisiokowi nie innego, jak rze-|K. decyduje się opuścić 
Gospo-| pakuje swoje sprzęty 20 kwietnia, W 


czywiście uchodzić do Polski. 


Wobec powyższego| wers, że ponosi wszelkie koszta. 


Żaby w tak okropnych warunkach 
Wierzchy i 


darstwo jest bez opieki; żonę napastn-|biały dzień zjawili się uzbrojeni bit- 


ją bandyci. Rajmund K. 


zmuszony|lerowcy i pobili do krwi jego córkę — 


jest sprzedać swoje gospodarstwo w|kalekę, następnie wszystkie meble z 


Markotowie ze stratą. 


15 marca Ku-| wozów pozrzucali i firmie spedycyjnej 


bisiokowa świeżo po połogu znalazła| kazali Wierzchy natychmiast opuścić. 


Czy Polska przystąpi do Małej Ententy? 


Po ujawnieniu zaborczych planów 
Mussoliniego w stosunku do Jugo- 
sławji, opinia południowych słowian 
zaczyna się coraz bardziej intereso- 
wać stanowiskiem Polski, 


Serbska „Narodna Obrana“, wy- 
chodząca w Białogrodzie, pisze: 


„Podczas akcji rewizjonistycznej, pro: 
wadzonej ostatnio przez Niemcy i Wło: 
chy, można się było” przekonać raz jes 
szcze o ważności i wartości Polski, Jest 
przeto rzeczą zrozumiałą, że zę szczerem 
utęsknieniem oczekuje się przystąpienia 
Polski do Małej Ententy. Dał to już do 


zrozumienia jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, Jewticz, podkre: 
ślając że nowy pakt Małej Ententy o- 
twieża także innym państwom wstęp do 
tej wspólnoty. Ostateczne przystąpie: 
nie Polski miałoby tem większe znacze: 
nie, że byłoby to wyrazem nap »mnienia 
pod vdresem Bułgarji , gdzie jest jej 
miejsce i gdzie jej interesy żywotne są 
najlepiej zabezpieczone. Możliwie jak: 
"haisnślejsza współpraca * narodów sło: 
wiańskich podyktowana jest przez obec: 
ne czasy nietylko względami politycz: 
nemi, lecz także kulturalnemi i gospo» 
darczemi.* 


Ruch osiedleńczy Sarid katolików angielskich 


Pod hasłem: „Ziemia dla ludu“ odby: 
wa się wśród katolików angielskich ruch 
osicdleńczy, kierowany przez wysokich 
dostojników kościelnych. Inicjatorzy tej 
akcji chcą pozbawionym pracy robotni: 
kom i urzędnikom zapewnić niewielkie 
działki ziemi i w ten sposób umożliwić im 
choć skromną egzystencję, Akcja koloni: 
zacyjna ma cztery główne centra: w Szko: 
cji, w miastach Liverpool, Manchester i 


WALIGÓRA 


Powieść historyczna z czasów Leszka 
Białego przez J. I. Kraszewskiego 


Opracował Ignacy Źniński 38 


Wybieyi na wał naprzeciw nie- 
mu (iromaza i postrzegł już nadcią* 
gajacego Jaszka. 

Spojrzawszy "an, Gromaza już 
pviać go nie potrzebował. Jaksa 
miał posieczoną zbroję, podarte su- 
knie, głowę obnażoną, ręce krwawe. 


— Padli wszyscy, jam ledwie z 
życiem uszedł! 
Załamał ręce  Gromaza, zdy 


wtem ksiądz Czapla, też zdalą po- 
strzeglszy jeźdźca, nadbiegł ku nie- 
mu. Tuż i inna gawiedź zamkowa 


+$ zbierać się zaczęła. Lecz z Jaszka, 


jakby się wysilił na tych słów kilka, 
dobyć już nic nie było podobna. 
Musiano go jak nieżywego wziąć na 
ręce i zanieść do komory we wro- 
tach. gdzie go ludzie zaczęli rze- 
źwić i poić, aby mógł coś więcej po- 
wiedzieć. 

Na grodzie popłoch sie stał stra- 
szny, jak gdyby już zwycięskie tu- 


my u n Ti aA ów nań ciągnęły. Zamy- 
kano wrota, straże sę obwoływały... 
ludzie biegali jak oszaleli. 

Jaszko nierychło mógł rozpowie- 
dzieć, co widział. Bitwa  zajadła 
miała trwać niemal dzień cały. Cu- 
dów męstwa dokazywali, jak opo- 
wiądał, on i Krzyżacy, lecz siła na- 
pastników była przemagająca, nie- 
zliczona, i wkońcu pokonała. Knech- 
Gi niemieccy paść mieli WSZYSCY, 
Konrad i Otto okryci ranami, zgnie- 
ceni zostali na pobojowisku, resztki 
Mazurów rozproszyły się: po lasach. 
Z powoiadania Jaksy wyrozumieć 
dawało się jednak, że Prusacy też 
ponieśli straty wielkie i dałej w kraj 
na pustoszenie go posuwać się już 
nie będą Śmieli. 

Zebrano natychmiast rade. Wit 
z Chitla ofiarował sie z garścia po- 
zostałą na zamku jechać i przynaj- 
mniej ciała poległych niemieckich 
rycerzy odzyskać, aby je chrześci- 
jańskim uczczono pogrzebem. 

Nad rankiem Wit ruszył z zam- 
ku, bo i biskup i duchowieństw na- 
legało, aby ciała braci zakonnych 
odszukać koniecznie. Jaszka nie po- 
trzebowano brać za przewodnika, 


Middland. Mają być tworzone według 
wzoru francuskiego i belgijskiego tak zwas 
ne „farmy rodzinne“, do których wysysa 
lane będą odpowiednio przeszkolone od: 
działy kolonistów. Pomyślny rozwój ru: 
chu osiedleńczego pociągnie za sobą, zda: 
niem koryfeuszów tej działalności, pogłę: 
bienie życia rodzinnego i Fligimkgo wśród 
skoloniozowanych robotników przemysło: 
wych. (KAP) 


DZA Ano Ea 2 GR dojo MAEA |bożi cd jakac eaa oc) z opisu jego łatwo odgadywa- 
no miejsce potyczki. Rannego i po- 

oi podłowczy zabrał do sie- 
ię 

Drugiego dnia wszakże umiera- 
jacy Jaszko wstał z barłogu i zażą* 
dał się napić. Gromaza zaręczał, że 
jak tylko pragnienie się znalazło, 
nic mu już nie będzie. Jakoż wieczo- 
rem siedzieli przy dzbatku, a ko- 
Ści na ziemi świadczyły, iż Jaszko 
się dobrze posilił. Opowiadał także 
o swych mężnych czynach i stra- 
eny! mocy  pobitych nieprzyja- 
ció 

Nazajutrz. dano znać, że na wo- 
zach przywieziono Konrada i Otto- 
na. Wysłany po nich Wit z Chotla 
znalazł ich jeszcze dających znaki 
Życia. Oba, acz pokaleczeni vkru- 
enie, w zbrojach, które im pałki 
pruskie powciskały: do kości. dysze- 
li jeszcze. 

Natmiast księżna: sama i cały 
dwór jej, duchowni, komornicy, kto 
tylko czuł się do tego zdatnym, 
zajęli się jak najpilniej rannymi. 

Konrad i Otto już dawali znaki 
życia wracającego, które wróżyć 
dozwalało. że uzdrowić ich będzie 


W nocy z 17 na 18 marca wdarli 
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I tutaj zmuszają napastnicy K, do po- 
noszenia kosztów. 

Kubisiokowie jak i inne rodziny 
polskie w Wierzchach są ciągle strze- 
żone przez hitlerowców; wszyscy przy- 
jezdni są poddawani ścisłej rewizji, 

Gospodarzowi Bociankowi z Wągsie 
spalono ną końcu marca masywną sto 
dołę za to, że podobno ukrywał u sie: 
bie Kubisioka, 

Kubisiok Rajmund przebywa 5b6 
cenie w Lublińcu, ojca jego w Wierz- 
chach dalej się prześladuje, 


DALSZA SERJA MORDÓW 
I PRZEŚLADOWAŃ, 


Wierzchy w. powiecie oleskim już 
podczas III powstania były widownią 
krwawych wystąpień przeciw  Pola- 
kom, Wówczas w. lasach, położonych 
przy Wierzchach, zamordowały bandy 
Orkeszowców około 20 Polaków. Za- 
mordowani zostali; Puczała Wiktor i 
Skomudek Alojzy z Werzchów i Słomb 
Bernard i Kubisiok Józef z Kuźnicy, 
(po niemiecku Schumm), starsi już 
wiekiem gospodarze polscy. Reszta 
zamordowanych pochodziła z okolicz- 
nych wiosek, Ciała 4 wymienionych 
Polaków leżały przez 6 tygodni niepo- 
grzebane w. lesie i znajdowały się, gdy 
nareszcie rodzinom zamordowanych 
pozwolono ich pochować, już w stanie 
zupełnego rozkładu. W Bogacicy za- 
mordowali wówczas Orgeszowcy nawet 
kobietę-Polkę p, Smyrek, Jedyną zbro- 
dnią, jaką 6. p. Smyrkowa popełniła, 
było oddanie głosu przy plebiscycie za 
Polską, 

Do mieszkania p. Piotra Jaronia z 
Kraskowa pow. oleski, wrzucono na 
początku kwietnia dwa granaty ręczne, 
Jeden z nich eksplodował, i córki P. Ja- 
ronia tylko cudem uniknęły śmierci. 
P. Jaroń musiał z Niemiec uchodzić i 
umarł na udar serca wkrótce potem w 
Szopienicach. Dnia 26 kwietnia 1933 
r. odbył się jego pogrzeb w. Szopieni- 
cach. 

P. Gabryś z Borkowio, były Josel 
polski do sejmiku w Oleśnie, również 
się ukrywa, gdyż bandy ciągle go nie- 
pokoją, 

Matce ś.p. zamordowanego Kan R 
Roberta, wpakował „amtowy“ przymu- 
sowo hitlerowca, który gospodaruje 
majątkiem Kansów. 

Oto nagie fakty krwawego ieroru 
stosowanego na ludności polskiej, ro- 
dzimej i osiadłej od wieków. na ziemi 
ojców, na Śląsku Opolskim, Faktom 


Jaszko, ranny ochotnik, towa- 
rzysz w boju Krzyzaków, choć z 
placu umknął szczęśliwie, zyskał 


powyższym nikt nie zdoła zaprzeczyć. 
Świadkowie ich żyją i prawdziwość 
mogą w każdej chwili zeznać pod przy 
sięgą, Wymowa tych faktów nie po 
trzebuje E i S S Paz a ZO 1 komentarzy, 

można gdy jednego wieczora z ueg- 
sknieniem oczekiwany książę Kon- 
rad powrócił na zamek. 

Po drodze już dowiedział się o 
wszystkiem. Nie tyle go bolał napad 
i spustoszenie części ziem. co nie» 
0. jakie Krzyżaków spotka- 
o 
sobie jewnak pewne względy. 

Księcia prawie jak nie zmał, 
leka więc. nim się zbliżył z pól. 
hem, począł mu się przypatrywać. 
Leszkowego brata poznać w nim 
byłe trudno. 

Jaszko nie bez pewnei obawy 
zbliżać się pczął ku niemu, tak iak 
się do zwierza strasznego podcho- 
dzi: oglądając się, aby mieć odwrót 
pewny, słyszał bowiem, że za księ- 
ia Konrada nikt ręczyć nie mógi. 
jak się skończy rozmowa, a rycerz, 
swój czy cudzy, u niego to nic nie 
znaczyło wieszał i ścinał, gdy w 
gniew wpadł, w gniew zaś wpadał 

bardzo łatwo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA: 


Na wątłym samolecie z Polski do Brazylji 


Bohaterski lotnik Kpt. Skarżyński przeleciał Atlantyk na polskiej 


awionetce i pobił światowy rekord długości lotu 


Bez długoletnich przygotowań, 
bez poprzedniej szumnej reklamy, 
dokonał lotnik polski — kpt. Skar- 
żyński czynu, który szeroko wsła- 
wił imię Polski. 

Kapitan Skarżyński wystartował 
w niedzielę o godzinie 12 wieczorem 
według czasu naszego z St. Louis 
w Afryce Zachodniej, celem prze- 
lotu do Ameryki Południowej i ró- 
wnocześnie celem ustanowienia 
światowego rekordu długości prze- 
lotu dla płatowców turystycznych 
do wagi 450 kz, a 

Start na przeciążonej benzyną 
maszynie odbył się szczęśliwie i pol- 
ska awiometka poszybowała w kie- 
runku Dakaru (235 klm.) 

Przy starcie był obecny special- 
ny komisarz sportowy z ramienia 
Aeroklubu Francji p. Vieux, kierow- 
nik miejscowego oddziału poczty 
lotniczej. P. Vieux opieczętował apa 
raty rejestracyjne, według których 
zostanie odczytana długość lotu bez 
ladowania. 

Nad Dakarem kpt. Skarżyński 
minai latarnię lotniczo-morską i 
skierował się samotnie ponad Atlan- 
tyk, Szereg już płatowców przele- 
ciało było Ocean Atlantycki na od- 
cinku między Afryką a Ameryką 
Południową, lecz jeszcze nigdy czy- 
nu tego nie próbował safotny pilot 
ua watlej awionetce zaopatrzonej za- 


ledwie w silnik o mocy 120 KM, To 
też Francuzi asystujący przy odlo- 
cie patrzyli na kapitana Skarżyń- 
skiego jak na samobójcę, który wa 
ży się na niemożliwości. Wpraw- 
dzie meldunki meteorologiczne za- 
powiadały dobrą pogodę i sprzyja- 
jący wiatr na całej trasie, ale jak 
często zmienia się pogoda nad Oce- 
anem. a wtedy awionetka może stać 
się igraszką żywiołów. Ani wodo- 
wać na niej nie można, ani wezwać 
pomocy wobec braku aparatu radjo- 
nadawczego. Przytem polski pilot 
poleciał bez długich przygotowań, 
po uciążliwym locie z dalekiej Pol- 
ski, — bez asysty krążowników, 
któreby strażowały na wszelki wy- 
padek na trasie lotu. 

Ostatnie wiadomości z nad brze- 
gów Afrykańskich brzmiały pomyśl- 
nie — Wiatr umiarkowany wscho- 
dni. a więc popychający. szybkość 
do 180 klm. na godzinę. Przy takiej 
szybkości na całej linii z Dakaru do 
Natalu (3190 klm.) dolecieć można 
w niespełna 20 godzin. 

Ryzykowny lot polskiego lotnika 
zatytułowało jedno z pism paryskich 
następująco: 


SAMOTNY LOTNIK NA POKŁA- 
DZIE LEKKIEGO SAMOLOTU. 


Wiadomość o rozpoczęciu nie- 
bezpiecznego lotu przyjęło  społe- 
czeństwo polskie z pewną obawą. 
Jednak pewność iż leci na najlepszej 
dziś w Święcie polskiej awionetce 
RWD 5, która jeszcze nie zawiadła 
w żadnym locie a ma za sobą sze- 
reg sukcesów, budziła wiarę w po- 
wodzenie. l 

Pierwszą wieść do Polski przy- 
niosła Agencja Reutera, która w de- 
peszy z Londynu donosila z Buenos 
Aires: Kapitan Skarżyński o 
godz. 16.30 przeleciał nad Natalem 
(wschodnie wybrzeże Brazylii), nie 
wylądował jednak na tamtejszem 
lotnisku. ale okrażywszy miasto. 


+ 


kontynuuje brawurowy lot w kierun- 
ku poludniowym., 


LĄDOWANIE. 
Wkrótce później przyszła nowa 
depesza: 

Kpt. Skarżyński wylądował w po- 
niedziałek w Mieście Maceio 
nad wybrzeżem. połudn, Atlantyku. 

Miejscowość ta znajduje się w 
odległości około 400 klm. od portu 
Natalu na szlaku powietrznym Rio 
de Janeiro, 

Wylądowanie nastąpiło o godz. 
6.30 popol. wedlug czasu środkowa- 
europejskiego. 


dowanie nastapilo wkrótce popołu- 
dniu według czasu lokalnego. Zega- 
ry w Rio de Janeiro wskazywały do- 
kładnie godzinę 12.45 w południe 
Wysiądającego z kabiny kpt. Skar- 
żyńskiego powitał poseł Rzplitej w 
Rio de Jameiro. Grabowski, przed- 
stawiciel brazylijskiego minister- 
stwa wojny, francuski attache woj- 
skowy, przedstawiciel miasta z bur- 
mistrzem Rio de Janeiro na czele, 
oraz niezliczone tłumy publiczności, 
wśród której była znaczna ilość Po- 
iaków. Policja, która utrzymywała 
porządek na lotnisku, z trudem toro- 
wała drogę lotnikowi pośród tłoczą- 


Kapitan pilot Skarżyński Stanisław. 


Ogółem bohaterski lotnik prze-|cego się ku niemu tłumu, wiwatują- 


leciał bez lądowania w ciągu 19 i pół 
godz. 3.630 klm. Ostatni zaś rekord 
diugoŚci lotu, ustalony przez lot- 


niczkę francuską Marise Bastie dnia 


29 czerwca 1931 r. wynosił 2976 
kim. 

Lot kpt. Skarżyńskiego nie ma 
sobie równego w dziejach lotnictwa 
światowego. Zaden jeszcze dotych- 
czas z lotników Świata nie odważył 
się wyruszyć przez Atlantyk na tak 
maleńkim samolocie jak kpt. Skar- 
żyfńiski. 

W dalszym ciągu swego lotu kpt. 
Skarżyński wylądował w środę 
o godzinie 18-ej czasu środkowo- 
europejskiego w Caravellas. 


MA CELU. 
Wobec zmiennych warunków 
atmosferycznych kpt. Skarżyński 


w czwartek o g. 10,45 rano według 
czasu  Środkowo-eutop. wystar- 
tował z Caravellas do Rio de Ja- 
neiro. Lot trwał 6 godzin. O go- 
dzinie 4 min. 45 popoł. według cza- 
su Środkowo-europejskiega samolot 
kpt. Skarżyńskiego opuścH się na 
lotnisko w Rio de Janeiro. Wyłą- 
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cego na cześć bohaterskiego lotnika. 

Kpt. Skarżyński był w doskona- 
łej formie, nie było na nim znać żąd- 
nego zmęczenia. Po krótkiem po- 
witaniu z przedstawicielami władz 
brazyliiskich i miasta kpt. Skarżyń- 
ski w towarzystwie posła Rzplitej 
odjechał samochodem do poselstwa 
Rzplitej, gdzie zamieszkał w cha- 
rakterze gościa posła Grabowskie- 
go. 


Statystyka grozy 


Niedawno pismo „Neues Volk“ _ 


podało następ. zestawienie liczb: t 

Długość trwania wojny Świato- 
wej 4 lata 3 miesiące i 10 dni. Pod 
koniec wojny pod bronią znajdowa- 
ło się około 30 miłjonów ludzi, go- 
towych do wzajemnego zabijania się 
Około 60 milionów ludzi było zmo- 
bilizowanych w czasie wojny, ale 
nie do pracy, lecz do niszczenia. 
Rezultatem tej „niegodnei ludzkości 


rzezi“ (tak nazwał wojnę Papież 
Benedykt XV) było przeszło 11 
miljonów zabitych i zaginionych. 


Wynika z tego, że w ciągu 4 i pół lat 
co jedną minutę padało 4--5 zabi- 
tych. W obliczeniu dziennem da- 
wało to 6000 do 7000! 
Żagłodzomych zostało wskutek 
nędzy wojennej w poszczególnych 
krajach siedem miljony ludzi, ranio- 
nych 20 miljonów, w tem wielu kil- 
kakrotnie. Koszty wojenne wynio- 
sły 186 miliardów dolarów, koszty 
strat, poniesionych wskutek przer- 
wania produkcji 151 miliardów 
dolarów. Ogólna suma kosztów tej 
wielkiej rzezi ludzkiej wyraża się 
cyfrą 3337 miliardów dolarów. 
Zabójstwo jednego człowieka 
„kosztowało“ więc 15.565 dolarów. 
Za te pieniądze każda rodzina w 


Polsce, Austrji, w Niemczech. Rosji, „ 


Belgji, we Francji, w Anglii, Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie i Australji 
mogłaby otrzymać na własność dom 
z ogrodem i jeszcze pozostałyby ol- 
brzymie sumy na cele dobroczynne 
i oświatowe. 

Wspomniane pismo zamyka tę 
statystykę zgrozy  następującem: 
słowami: „Na podstawie tych liczb 
człowiek rozsądny i mający poczu- 
cie odpowiedzialności musi stać się 
przyjaciełem pokoju”. 

ANINA POZY ESR E R RCIE E PORY E EEC 


700 owiec i 30 Krów 


zginęło w płomieniach 


W dominjum Alt ~- Kablich tuż pod 
Neubrandenburg w. Niemczech wy- 
buchł nocą nagły pożar. Spaliły sie 
zabudowania gospodarskie, m. in. cho- 
ra, w której znajdowało sie 700 owiec 
oraz 30 przeszło krów. 

Ratowano inne zabudowania, pod- 
czas gdy owiec i krów uratować nie 
zdołano. Zginęły one w dymie i w o. 
gniu. — Jako przyczynę pożaru uwa: 
ża się podpalenie z zemsty. 


Epilog krwawei tragedii 


w nocnym lokalu 


W ubiegły czwartek w wojsko” 
wyin sądzię w Wiarszawie zapadł 
wyrok w procesie mir. dyplom. Sta- 
wińskiego, oskarżonego o zabójstwo 
inż. Jankowskiego, w czasie zajścia, 
jakie miało miejsce dnia 23 marca 
w winarni Ziemiańskiej. Na mocy 


wyroku mjr. Stawiński został ska: 
zany mą 2 lata więzienia za zabój- 
stwo dokonane pod wpływem sil- 
nego wzruszenia psychicznego. Sąd, 
wydając wyrok, wziął pod uwagę 
szereg okoliczności łagodzących. 


18 miesięcy czekał na stracenie 


We wtorek rano stracono na dzie-|czech murarza 


dzińeu więzienia w Plótzensee w Niem 


Klęska pożarów w Czechosłowacji 


W niedzielę w nocy wybuchł we wsi 
Pokryvec w okręgu Orawy w CQzecho- 
słowacji katastrofalny pożar, który w 
przeciągu kilku godzin strawił dosz- 
czętnie 50 gospodarstw rolnych, W 
płomieniach zgineło kilkaset sztuk by- 
dła i zachodzi obawa, że śmierć w pło- 
mieniach znałazło troje dzieci, których 
do tej pory nie odnaleziono, Ponie- 
waż pożar powstał równocześnie w 


kiiku punktach, istnieje uzasadnione 
podejrzenie podpalenia. Policja are- 
sztowała już' kilku podejrzanych osob- 
ników. 

Również z miejscewości Senove Me- 


sto na Słowaczyźnie donoszą o groż-| 


nym pożarze, którego pastwą padło 9 
zabudowań gospodarczych. Dalszemu 
rozszerzaniu się peżaru zapobiegł ob- 
fity deszcz. 


Ernsta Reinsa, który 
dnia 1 maja 1931 r. zamordował w be- 
stjalski sposób listonesza pieniniuigo 
Schwana w Berlinie. 

Reins po dokonaniu mordy zbiegł 
ze swemi siostrami do Włoch, Po kil- 
ku miesiącach został we Włoszech a: 
resztowany i wydany de Niemiec. 

Dnia 12 grudnia 1931 r, skazano 
Reinsa ua śmierć, lecz za poprzednie: 
go rzędu pruskiego wykonanie wyro- 
ku raz po raz odraczano, Przez eny 
czas Reins żył w niepewności szy Z0. 
stanic stracony, czy ułaskawiony, wre: 
szcie po 18 miesiącach czekania Reine 
sa strace ~ 
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2 inei (pow. Grybów). 92 członków 
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— 4) obniżenia długów państw. i 


"mo jak rodziców i uczenic podali isto- 


T bec uczennic z rzeczy religijnych i dusze 


Daremne zabiegi 
sanacji 


W gm. Brzana Dolna dawnego 
pow. Grybowskiego, chłopi zrozu- 
mieli, że bez organizacji nie można 
nic zrobić dla społeczności chłop- 
skiej. Założyli koło Str. Lud. w ro- 
ku 1932, które rozwija się i wydaje 
owoce dla życia ludowego. Od 1926 
roku jesteśmy wszyscy pozbawieni 
wolności ludzkiej; zwierzyna ieśna 
nie jest nawet tak prześladowana, 
bo ma zapewnioną ochronę na pe- 
wien czas i nie w każdym czasie mo- 
żna ją tępić. A jednak my, chłopi: 
nie zwątpiliśmy i kiedy nadszedł 
czas wyboru do Rady w naszej gmi- 
nie, to pokazaliśmy, że naród zor- 
ganizowany może wszystko zwycię- 
Żyć. W naszęj gminie jest kilka fi- 
gur sanacyjnych co chciały wybo- 
„ry przeprowadzić po swojemu. Ko- 
ğisię wyborczą oni mianowali, a je- 
dnak sanacja nie uzyskała ani je- 
dnego radnego. Na 16 członków i 8 
zastępców — wszyscy są ludowcy. 

Przed wyborami, zwolennik sa- 
nacji, Stefan Gucwa mówił, że jak 
zostanie radnym i wójtem, to Koło 
Str. Lud rozwali. Na niczem spel- 
zły te proroctwa, Bo gdzie organi- 
zacja jest, tam jest siła i zwycię- 
stwo. 

Na zebraniu gminnem w Brzanie 


Str. Lud. powzięło następującą u- 


chwałę: 
| — Żądamy: 1) Rozwiązania 
Seimu i Senatu, przeprowadzenia 


uowych wyborów i powołania Rzą- 
du iudowego: 

2) rozwiązania karteli 
słowych; 

3) zmniejszenia podatków. wedle 
wysokości cen produktów rolnych; 


przemy- 


prywatnych; 
5) wykonywania przez władze 
praw konstytucji; 
6) przywrócenia 
oow. Girybowskiego. 


skasowanego 


L udo wiec. 
|STTITEERYT PU OI VTN SI ES SKINY | > 


Stosunki w szKołach 
łomżyńskich 


Na tle stosunków w żeńskiem semina: 
uńjum Łamżyńskiem rozegrał się przed Są: 
dem grodzkim w Łomży jeszcze jeden 
proces. 

Przed dwu iaty wniósł ks. prefekt Łada 
na posiedzeniu rady nauczycielskiej proś: 
bę, aby nauczyciel Zarośliński nie prze: 
szkadzał mu w jego nauczycielskiej i 
duszpasterskiej pracy. Poprzednio wprost 
do p. Zaroślińskiego skierowane prośby 
były bezskuteczne. Uczennice bowiem 
żalily się przed prefektem na to, że p. Za- 
rośliński na swoich lekcjach obniża powa: 
gę religii i autorytet prefekta, Tę samą 
skargę wnieśli także rodzice do JE. Ks. 
biskupa Łomżyńskiego. 

W następstwie prośby prefekta p. Za» 
tośliński dobrawszy sobie jeszcze dwóch 
innycli nauczycieli, urządził samozwańczy 
sąd nad prefektem i przesłał „wyrok“ 
otrazający ks. Ładę. 

Ks. Łada zwrócił się do władz szkoi: 
nych o opiekę, te jednak odmówiły zajęz 
cia się sprawą, motywując odmowę, że to 
jest sprawa prywatna prefekta, Wówczas 
ks. Łada zwrócił się do sądu grodzkiego 
w Łomży, który skargę w ubiegły piątek 
sądzit Świadkowie tak z grona nauczyciel: 


ne fakty drwienia p. Zaroślińskiego wo: 


pasterskiej pracy ks. Łady. 

Sąd grodzki w osobie p. sędziego Ka: 
mińskiego przyznał jednak p. Zarośliń: 
skiemu co do napisania owego „wyroku“ 
na ks, Ładę dobrą wiarę i uwolnił oskar: 
żonego od kary. Ks. Łada założył apela: 
cję. (KAP). 
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„Urzędowanie 


Dnia 27 kwietnia br. przyjechało 
czterech sekwestratorów do wsi Roso- 
chy, w pow. Opatowskim, 

Swą czynność rozpoczęli od kupie- 
nia 3 butelek wódki i 60 jaj į trochę 
słoniny od sołtysowej Głąbeckiej. Po 
takiem „zagajeniu* swojego urzędo- 
wania, dwóch sekwestratorów poszło 
spać, a dwóch po libacji poszło z sel-| 
tysem na wieś po podatki, Poszli do! 
Jana Nartowskiego i mimo, że miał; 
zapłacone podatki, ale nie mógł zna- 
leźć kwitów, zasekwestrowali pewne 
rzeczy, Nartowski tłomaczył sią, bla- 
gał i zaklinał na dzieci swoje, że po- 
datki zapłacił i że kwit mu zasinąi, 
ale sekwestrator nie ustąpił. Kiedy 
wreszcie Nartowski kwit znalazł, mu- 
siał latać po wsi, poszukując sekwe- 
stratorów, by wykazać się pokwito- 
waniem. 

Przyszli ci panowie j do mnie, ale 
sołtys powiedział im już w. drodze: 
„u posła nie nie wskórają panowie, bo 
posel Duro podatki zapłacił, tak po- 
wiedział mi sekretarz gminy“. Po dro- 
dze dowiedzieli się gorliwi „libanci*, 
że mnie w domu niema, Sołtys, widząc 
pjanych egzekutorów, nie chciał pójść 
do mieszkania. Mimo to jeden z egze- 
kutorów wszedł do mieszkania, żąda- 


Wtorek, 16 maja 1933 r. 


Wtorek: Jana Nepom.. Wsch. sł. 3,40; 
zach. 7,25. Wsch. księż. 1,22; z. 10,52. 


Środa: Antonina. Wsehód słońca 3 39; 
zach. 7.26. Wsch. księż. 1,37; z. 12,13. 
Czwartek: Faliksa kap. Wsch. sł. 3,37; 
zach. 7,28, Wsch. księż. 1,49; z. 13,29. 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE. 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny doda- 
tek „DOBRA GOSPODYNI“. 


STAN WODY NA *IŚLE 
w. dniu 11 maja br.: 


Zawichost plus 0,99; Warszawa plus 
0,92; Płock plus 0,66; Toruń plus 9.59: 
Fordon plus 0,60; Chełmno plus 0.52; 
Grudziądz plus 0,67; Korzeniowo plus 
0,806; Montawa plus 0,17; Piekło 00; 
Tczew minus 0,11; Einlage plus 2,00; 
Schiew. plus 2,24, 


Województwa centralne» 


ZŁODZIEJA KOŚCIELNEGO 
ZNALEZIONO W KOMINIE, 


W Warszawie, w, kościele popsulii- 
skim (na rogu Długiej i Nowomiej- 
skiej) z samego rana, gdy niewiele 
jeszcze osób, nawiedzało świątynie, 
zjawił się jakiś młody człowiek, kióry 
padł krzyżem przed wielkim ołtarzem 
i udawał żarliwego pokutnika. Począt- 
kowo nikt na to nie zwracał wagi, 
jako na zjawisko normalne. Przypad- 
kowo tylko przypatrywał się pokutni- 
kowi zakrystjan, Fr. Przepiórka, któ- 
ry zdumiał się, gdy spostrzegł, że mło- 
dy człowiek, zamiast modlić się, zerka 
zpodełba to w lewo, to w prawo, wrc- 
szcie Ściąga z podstawki serwetki. 

Zakrystjan pochwycił złodzieja za 
kołnierz. Ten jednak wszczął z nim 
walkę, Ostatecznie złodziej wyrwał 
się, pezostawiając w ręku zakrystja- 
na oberwany rękaw. Rozpoczął się 
peścig, do którego przyłączyli sie prze- 
chodnie. Złodziej uciekł w strone 
Podwala, następnie wpadł na al. Ry- 
cerską i tu zginął w domu nr. 6, Dom 
ten osaczono i'przy pomocy policji 0- 
raz tłumu gawiedzi dokonano ścisłej 
rewizji. Złodzieja znaleziono w komi- 
nie, Wydobyto go wyczernionego sa- 
dzami, jak diabła, Był to Boguslaw 
Pisanecki z Radości. 


AZETA GRUDZIĄDZ 


Wiadomości bieżące 


K AS 


' egzekutorów 


jac okazania inu kwitów, 


wych i komunalnych, bo kwitów krak. 
Wszystkie kwity za podatki żoną mo- 
ja składała do jednego pudełka. W ja- 
ki sposób kwit zaginął w czasie vrze- 
glądania kwitów przez egzekutora, nie 
wiem. Fgzekutor zapisał mi jałówkę, 
be naliczył aż koło 0 zł, niezapłacone- 
go podatku za I-sze półrocze 1981 r. 
Kiedy po Lowrccie do domu żona mo- 
ja pokazała mi protokół sekwestracyj- 
ny za rzekomo niezapłacony podatek, 
udałem się z tym protokółem do gmi- 
ny w Opatowie. Po drodze spotkałem 
dwóch panów radnych gminnych i 
tych wziąłem sobie za Świadków, do 
sprawdzenia podatków przezemnie za- 
płacenych u p, sekretarza gminy. P. 
sekretarz sprawdził i powiedział mi, 
że „podatek zapłacony i kwit wyda- 
ny“ i że wogóle w 1933 r. uregulowa- 
łem wszystkie podatki należne, 
Poszedłem do p. starosty spisać 
protokół na dobrze urzędujących aż 
4-ch sekwestratorów w. Rosochach, ale 
i p. starosty i p. zastępcy nie było. 
Możeby takiem postępowaniem egze- 
kutorów 
dze? 


zajęły się odpowiednie wła- 
Jan Duro, poseł. 


NAJMŁODSZY PASAŻER 
LOTNICZY. 

W dniu 10 b. m. odbył podróż samo: 
lotemztaxi Polskich Linij Lotniczych „uot“ 
najmłodszy dotychczas pasażer 11: 
aniowe dziecko. 

Pasażerem tym jest syn ziemianina, 
pana M. który za pozwoleniem lekarza 
przewiózł żonę wraz z nowonarodzonym 
synkiem w towarzystwie pielęgniarki sa: 
molotem do majątku, odległego od War: 
szawy o 150 km. Cała podróż 'trwała go: 
dzinę. ll:dniowy pasażer i jego matka 
czuli się po tej podróży znakomicie. 


GEN. JANUSZAJTIS 
JEST CIĘŻKO CHORY. 
Dowiadujemy się, że generał dywi- 
zji, Marjan Żegota-Januszajtis, jest 
bardzo ciężko chory. Znajduje się w 
domu, w osadzie żołnierskiej Szyły, 
pow. Krzemieniec, poczta Karnaczów- 
ka koło Zbaraża, 
Stan chorego jest bardzo ciężki, 


Małopolska. 


PROCES UKRAIŃCÓW OSKARŻZO- 
NYCH 0 ZDRADĘ STANU. 


Przed trybunałem przysięgłych są- 
du okr. we Lwowie rozpoczął się pro- 
ces przeciw studentce U. J. K, Irenie 
Poterejko, Iwanowi Wituszyńskiemu i 
współwłaścicielowi drukarni „Czasu*, 
Teedorowi Eljaszewskiemu, oraz prze- 
ciw trzem uczniom drukarskim Iwa- 
nowi Hłuchowieckiemu, Iwanowi Ju- 
ryczowi i Michałowi Latachowi, wszy- 
stkim Ukraińecem oskarżonym o zdra- 
dę stanu. 

Rozprawa ta jest epilogiem sensa- 
cyjnej afery z lata ub. roku, gdy to 
wykryto, że drukarnia „Czasć we 
Lwowie drukowała antypaństwowe u- 
lotki O. U. N., wzywające do zbrojne- 
go powstania przeciw władzom pol. 
skim do bojkotu towarów polskich, 
nieplacenia podatków itd. Ulotki te 
następnie rozszerzane były masowo Po 
wsiach wej. lwowskiego. Brat jedne- 
ge z oskarżonych, Mikołaj Eljaszew- 
ski, za kolportaż ich został już skaza- 
ny w październiku ub. roku na 2 i pół 
reku ciężkiego więzienia, 

Podczas śledztwa rewizja przepro- 
wadzeną w mieszkaniu Poterejkównej 
przy ul. Czarnieckiego 24 we Lwowie, 


wykazała olbrzymią ilość nielegalnych * 


Po spraw- 
dzeniu orzekł, że ja nie zapłaciłem za 
51 rok l-szej raty podatków państwo- 
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wydawnietw, oraz zapas materjałów 
wybuchowych i lontów. IPoterejkówe 
ną aresztowano i rozpisano rozprawę 
przeciw niej w Przemyślu, 

Tymczasem jednak wskutek znale: 
zienia w październiku ub. r. w ukraiń: 
skim domu akademickim we Lwowie 
przy ul. Supińskiego 21 na strychu 
wielkiej ilości ulotek, drukowanych w. 
drukarni „Czasu”, cała ta sprawą we: 
szła na inne tory, Aresztowano wte- 
dy wszystkich obecnie stojących przed 
sądem, jako współdziałających w ro- 
bocie antypaństwowej i całe śledztwo 
przekazane sędziemu śledczemu we 
Lwowie. 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do 
winy. — Rozprawie przewodniczy s. © 
Dworzak, oskarża wiceprok. dr. Mo- 
stowski, bronią adwokaci Hankiewiez, 
Starosolski i Szuchiewicz, 

Proces potrwa przez 3 dni j budzt 
zrozumiałą sensację w calem mieście. 


Kresy Wschodnie. 


BURZA SZALAŁĄ 
NAD WILEŃSZCZYZNA. 


Z Wilna donoszą; Dnia 8 bm. o godz. 
6 nad gminą bienieką i lebiedziecka 
przeszła wielka burza, połączona z u: 
lewą. Wskutek wezbrania wód, wyla- 
ły rzeki. Również uszkodzone zostały 
mosty na drodze między Bienicą a Sa- 
wieą oraz na trakcie lebiedziecko-bie- 
nickim. 

W miasteczku  Lebiedziewie burza 
wyrządziła również liczne szkody. Po. 
nadto nad gminą bienieką i niektóremi 
miejscowościami wezbrane wody rzek 
zmyły częściowo przybrzeżne zasiewy. 

Na pograniczu niektórych odein- 
ków Rakowa i Chocieńczycy szalała 
również silna burza, połączona z ude- 
rzeniami pierunu. Na kilkunastu do: 
mach zerwane zostały dachy i uszko: 
dzonych zostało wiele budynków gos» 
podarczych. Od uderzeń piorunu splo- 
nęło kilka domów. 


SKAZANIE ZABÓJCY. 

Sąd okręgowy w Grodnie tozpatry: 
wał sprawę 19-letniego Wiodzimierza 
Zacharewicza i 23-letniego Jana Mi» 
siaka, ze Skidna oskarżonych o «abój: 
stwo, Jak wynika z aktu oskarżenia, 
6 lipca ub. r. wybuchła w Skidnie bói- 
ka pomiędzy oskarżonymi a 15-letnim 
cyganem Adamem Brylewskim, W 
ezasie bójki młody Cygan ugodzony 
został w pierś nożem i zmarł zanim 
zdołano odwieść go de szpitala. Za 
charewicz przyznał się do winy, tłu: 
macząc się, iż był pijany, a Cygan 
pierwszy go zaczepił Na zapytanie 
sądu skąd miał nóż, odpowiedział, iż 
przygotował go na żydów. Sąd skazał 
Zacharewicza na 4 lata więzienia, Mie 
siuka uniewinnił. 

||| V +TNUMIIENCDACENE"""ICFP eT. 


Sprawy organizacyjne 


Stronnictwa Ludowego 


STATUTOWE ZJAZDY 
POWIATOWE. 
MŁAWA. 21 maja w Kuczborku 
odbędzie się statutowy Zjazd powiato- 
wy S. L. z pow. mławskiego, 


ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 
PŁOCK, 19 maja odbędzie się posie 

dzenie Zarządu Powiatowego. 

Cikusz. — 21 maja o godz, 3 popoł. 
we wsi i gm. Kroczyce adwokat T. 
Woner wygłosi odczyt p.t. „Położenie 
gospedarcze chłopów. 

OLKUSZ, 25 maja o godz. 3 po poł. 
we wsi i gm. Ogrodzieniee adwokat T. 
Woner wygłosi odczyt p. t, „Samorzad 
wiejski a chłopi“. 


DOZ Wa yta 


DBAJ O KULTURĘ NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierającego T. S. L.: 
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Grobowiec w mieszkaniu 


Z Aten donoszą: Cała opinja publicz: 
ħa miasta, wszyscy zainteresowani są ta: 
jemniczą sprawą, którą tutaj odkryto. 

Mianowicie zmarł tutaj w ostatnich 
dniach wybitny obywatel Aten, członek 
dyrekcji jednego z wielkich banków tu: 
tejszych. 

Z tego powodu robotnicy pewnej wiel: 
kiej firmy pogrzebowej otwarli grób ros 
ćziny, do której należał zmarły. Otwar: 
cie to odbyło się w obecności krewnych 
zmarłego, Ku wielkiemu zdumieniu i prze: 
rażeniu obecni, zstąpiwszy do grobowca, 
ujrzel, że w grobowcu niema trumny 
z ciałem młodej ich krewnej, która umar: 
ła w wieku 16 lat i została pochowana 
w grobowcu familijnym przed czterema 
łaty... 

Rozpoczęło się śledztwo. W tajemn:: 
czą tę sprawę wmieszała się policja. Pod: 
czas indagacyj wydało się , że matka i 
brat zmarłej, nie mogąc — jak twierdzili 


TOA E TEE EEO E 


PREMJE 
POŻYCZKI BUDOWLANEJ. 
(Pełna tabela wygranych.) 


W. ciągnieniu premjowej pożyczki 
budowlanej, które się odbyło w dniu 
1-go mają br, wygrane padły na nastę- 
pujące numery obligacyj: 

ZA. 250.000 nr. 273630. 

ZA, 50.000 ur, 500642, 


Po zł, 10.000 n-ry: 854086 378761 511040 


GAZETA 


| 


- pogodzić się z myślą rozstania na za:l 
wsze z ukochaną córką i siostrą, zdecy | 
dowali zachować jej ciało u siebie w do| Ludność dwóch małych niaste- 
mu. W tym celu podstawili trumnę, ob: czek w Schleswig-Holstein oczeku- 
ciążoną książkami i t. d.„ która została|je z napięciem jedynego w swoim 
pochowana w grobowcu, rodzaju procesu, przypominającego 
Po kilku dniach wynieśli oni niepo: |żywyo czasy Średniowieczne i wyka- 
strzeżenie, podczas nocy, trumnę z groz zującego, że barbarzyństwo Nie- 
bowca i umieściwszy w niej ciało zmarłej, |rniec współczesnych mie odbiegło 
urządzili jej grób w jednym z pokojów| bynajmniej od Średniowiecza. Naj- 
swego mieszkania. Przy trumnie tej pod:|cjekawszy jest fakt, że prawdopo* 
czas min'onych ostatnich lat gromadziła | Jobnie proces ten nie będzie odoso- 
się także wtajemniczona kolejno dalsza|bniony, gdyż ludność  Schlezwigu 
rodzina zmarłej 1 odprawiały się doimowe ogarnęła istna psychoza podejrze- 
nabożeństwa żałobne za ukochaną zmarłą. | wania wszystkich kobiet o czarno- 
Prokurator wydał polecenię aresztowa: księstwo. Centralą tej psychozy są 
nia winnych tego wykroczenia przeciw | miejscowości Wilstermarsz i Brok- 
obowiązującym przepisom i całej tej mi+| dorf. 
styfikacji. Rozkaz aresztowania został na: Otóż w tej ostatniej miejscowo- 


stępnie cofnięty i oskarżeni odpowiadać 
hędą z wolnej stopy. Ulegną oni zapewne 
tylko bardzo drobnej karze grzywny, gdyż 
cała opinja publiczna Aten współczuje 
z nieszczęśliwymi, którzy nie potrafili 
rozstać się z ukochaną zmarłą... 


ści pojawiły się w roku 1932 - jak 
wierzy Święcie opinia — autentycz- 
ne czarownice, kierowane złym du- 
chem i cieęmnemi siłami. — Skutek 
ich działalności był taki, że krowy 
przestały dawać mleka, a płody rol- 


Strajk w częstochowskim okręgu przemysłowym 


Ponieważ dwie z kolei konferencje Strajkuje przeszło 400% robotników, 
w sprawie konfliktu w fabrykach ju-| którzy okupują fabryki, t. j. nie opu- 
towych w okręgu przemysłowym w|szczają murów fabrycznych. Strajk 
Częstochowie nie doprowadziły do'ża-| wybuchł na podłożu obniżki *arob- 
dnego rezultatu przeto w przemyśle| ków. 
tym wybuchł strajk. 


588386 88641 146683 169066 178578 505685 
271066. 
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po umiarkowanych cenach. 
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Diamenty Modłów, form. 7X5 cm., 
oprawa imitacja skórk. Cena Zł. 1,10. 
Diamenty Modłów, form 6%4X50. 
oprawa skórkowa. - Cena Zł. 1 90. 
Wiara, Nadzieja i Miłość, format 
3%X6 cm., Opr. skórk, Cena Zł, 3,40, 
„dfiara Serca”, to najpiękniejsza 
książeczka do modłów dla dzieci, 
format 9KX6% cm., oprawa imita» 
cja skórki. Cena Zł. 1,30. 
Najświętrze Serce Jezusa Chry- 
stusa, format 10X6% cm., oprawa 
imitacja skórki.  - « Cena ZŁ. 1,60. 
Najświętsze Serce Jezusa Chry- 
stusa, format 10X642 cm., oprawa 
imitacja skórki. * = - Cena ZŁ. 1,70. 
Najświętsze Serce Jezusa, format 
106%, opr. płóc. +- Cena ZŁ. 1,50. 
Wiara, Nadzieja i Miłość, format 
10X6 cm, oprawa imitacją skórki, 
załecana. Cena Zł. 1,50. 


skórki 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów ua konto nasze 
w P. H. O. Poznań, Nr. 200.420. 


Zamówienia przesyłać należy: 


laktady Graficzne i Wydawnicze Wiktora Kulerskiego 


w Grudziądzu - (Pomorze). 


OAA NE 


należności. 


Skarb Duszy, format 12X8% em, 
tłnsty gruby druk, oprawa imitacja 
Skarb Duszy, format 12X81 cm., 
gruby druk, opr. sk. Cena Zł. 4,30. 
Skarb Duszy, format 1284 cm, 
gruby, druk, opr. sk. Cena Zł. 5,40 
Ofiara Serca, format 0X6% cm. 
oprawa skórkowa. - Cena Zł. 2,40 
Wianek Marji, format I1X7 em, 
oprawa skórkowa. - Cena Zł, 4,30. 
W Imie Twoje Roże, form. 112714 
cm, oprawa skórk. Cena Zł. 4,60. A 
Ofiara Serca, format 10X6% cm. korzyści płyną- 
opr. imitacja skórki. Cena Zł. 1,60. cych z ogłoszeń. 
W Imie Twoje Boże, form. 11X7%, 
cm., opr. imit. skórki. Cena ZŁ. 2,90 


Chryste, Króluj nam, form. 1258] ammmsaonmnasaa. 
cm, opr. płócienna, Cena Zł. 3,30 


zam. we wsi Hucie, poczt 
Żółkiewka, pow. Krasny- 
taw unieważnia zagubiony 
weksel inblanco na sumę 
500 zł wystawiony przez 
Jana Małca i Stanisława 


L latarnią szukając 
nie znajdzie się 


ezłowieka, któ- 
ryby nie uznał 


TYSIĄCE 
CHORYCH 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestruwnośc, 
zgagę. nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła- 
bienia ete Odzyskało zdro: 
wie używając ziółka sła 
wnego na cały świat dra 
Dietla. profesora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Żą- 
dajcie bezpłatnej broszury 


pouczającej! 
Adres: LISZKI Apteka. 


Pod tym tytułem ukazał się 
najłatwiejszy podręcznik 
do nauczania się w 
najkrótszym cza- 
się języka nie- 
mieckiego. 

CENA PODRĘCZNIKA 
WRAZ Z PRZESYŁKĄ ZŁ 1,30. 


Przesyłkę uskuteczmamy za 
poprzedniem nadesłaniem na- 
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym bez jakichkol- 
wiek kosztów na konto nasze 
w P. K. O. Poznań, Nr. 200 420. 
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W NIEMCZECH 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graf. i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego 

Grudziądz. 


Oqłaszajcie w Gazecie Grudziądzkiej 


SZAECARNKANNNZNAZENEZZYKNNANA 


GRUDZIĄDZKA 


Barbarzyństwo Niemiec 
współczesne 


Nr. 57, 

" 
nicze były znikome. Dla przeciw: 
działania czarom zabito młodą 


dziewczynę, podejrzaną o nie. 
Podobne wypadki zaczęły się 
powtarzać coraz częściej. Policja 
zaalarmowana wieściami w Wilster- 
marsch i Brokdorf przeprowadziła 


śledztwo, które ujawniło niezwykłey 


na rok 1933 stosunki! Okazało się, 
że obydwie miejscowości ułożyły 
listy czarownic, których odpisy 
sprzedawano po chałupach po 3.50 
mk., aby wiedzieć, przed kim mieć 
się na baczności. Nieszczęśliwe ko- 
biety i dziewczęta, których nazwi- 
ska umieściły na liście zazdrosne, 
lub wrogie indywidua obydwu płci, 
miały być wymordowane konspira- 
cyjnie kolejno. 
Wobec tego, 
list jest kilkadziesiąt kobiet i męż- 
czyzn, zasiądą oni wszyscy na ła- 
wie oskarżonych. 
© MEETODIGA YA KOPY T E S WIR. 


: 
Radjoprogram z Warszawy 


Środa, 17. V.: 12,10 — 16,00 — 17,00 
Płyty gramofonowe; 15,35 Program 
dla dzieci: „Piotruś i cyferki“; „Cu- 
odwne skrzypce“; 16,40 „Nowe Indje*: 
17,40 „Istota i cele ubezpieczenią pr 
cowników umysłowych oraz sposoby 
pokrycia jego kosztów“; 18,00 Recital 
skrzypcowy; 19,10 „Skrzynka Poczto- 
wa Rolnicza“; 19,85 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19,45 „O Requiem Brahm- 
sa“; 20,00 Transmisja z Wiednia; 22,00 
„Na widnokręgu”; 22,15 — 28,00 Muzy 
ka taneczna, 

Czwartek, 18. V.: 12,10 — 15,25 — 
15,50 — 17,00 Płyty gramofonowe; 12,35 
Koncert szkolny z Filh. Waraz.; 15,35 
„Przegląd czasopism kobiecych“; 16,40 
Odczyt z cyklu „Umiłowania przyro- 
dy ojczystej”; 17,40 Odczyt aktualny; 
18,00 Muzyka lekka i taneczna; 19,0 
Komunikat rolniczy; 19,30 Kwadrans 
literacki — fragm. z powieści „Ci lu- 
dzie“; 19,45 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; 2000 Muzyka lekka; 21,30 Audycja 
poświęcona twórczości ©. Norwida: 
22,15 —23,00 Muzyka taneczna, 
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Gospodarstwo na piaskach 


Oprac Stanisław Sienieki 
c0 stron druku. 


Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30. 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzednjem 

nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 

można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 

jakichkolwiek kosztów na konto nasze w 
P. K. O Poznań nr. 200 420, 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne I Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 


w Grudziądzu. 


Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka”, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziadzu”. w Tuszewie. 
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